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fcstELKIE PRAWA PRZEDRUKU ' REPRODUKCJI ZASTRZEŻONE NADUŻYDA ŚCI6ANE BĘDĄ SĄDOWNIE 
Nędza orztmyslowców polskich 

jest wprost nie do opisania Wcf oraj rozpoczął slą 
niezwykle sensacyjny proces 

oWmadty bombowe 
Na lawie osKarżonych: por. Bagiński 

f podpór. Wieczorkiewicz 
Warszawa, dnia 20.11. 

dzisiejszym rozpo-
\ najclekaw-

VV dniu 
czyna się jeden 
szych I najbardzilj' sensacyj­
nych procesów sadowych, ja­
kie się dotychczal rozegrały w 
niepodległej, Polsce. 

Jak to Już donosiliśmy przed 
warszawskim okipgowym są­
dem wojskowymi staje dwóch 
oficerów polsklcfi: porucznik 
Baglrtskr I podporucznik Wie­
czorkiewicz, oskarżeni o udział 
w głośnych zamachach terro­
rystycznych. 1 

Jakkolwiek w | sprawie tej 
prowadzono przes klika miesię­
cy bardzo energlttne śledztwo, 
to Jednak zdaniem osób dobrze 
polnfoijmowanychi nie dojrzaN 
ono jeszcze w tyrri stopniu, aby 
wyjasrttone zostali wszystkie 
zagmatwania i tajlmnlcze wnt-
pliwoś-M. Dlatego I cafv ciężar 
tej zagadkowej sprawy «nada 
w zupełności na przewód są­
dowy. Można się tedy spodzie­
waj ja|c najmniej przewidzia­
nych niespodzianek i niezwy­
kłych odkryć, które mogą się 
regle rpzwinać w| gorącej at­
mosfera rozpraw lądowych. 

skowi. Sąd przed udaniem się 
ra naradę, zapytał Jeszcze czy 
strony nie mają jakich zastrze­
żeń co do jawności rozpraw. 
Piokurator stwierdził, że nie 
istnieją warunki, przewidziane 
w kodeksie, które wymagały­
by tajności obrad. 

Tajność obrad byłaby konie­
czna tylko wtedy, gdyby któ­
rekolwiek z państw zagranicz­
nych było tu zaangażowane, a 
taki wynadek'nie zachodzi-

Pp naradzie sąd *bdrzucił 
wriosek, żądający wyklucze­
nia wymienionych dv/óch eks­
pertów i postanowił rozprawy 
prowadzić 

jawnie. 

Przystąpiono do odczytania 
aktu oskarżenia. 

Odczytanie aktu oskarżenia 
trwało półtorej godzjny. 

Następnie sąd przesłuchuje 
cskarźonych każdego 7 osob­
na. Pierwszy odpowiada I3a-
"ffński — Wieczorkiewicza wy 
prowadzono z sali. 

Przewodniczący, płk. Da­
niec zwraca uwagę, podsądnfe-
mit. że przysługuje mu*prawo 
odpowiadania lub nie pa pyta­
nia. 

Por. Bagiński oiwiadczą, że 
Proces BaglńsWego l Wje-TbedzTe odpowiadał' na -pytania, 

czorkiewicza posiada. niewąt 
pif wie pardzo wybitne tło po 
lityczne ł można ae spodzie­
wać, żo różne ugrupowania par 
tyjne bidą starały |ie go odpo 
wiednief wyzyskać |>oza sądem 
I nagiąć do sw&cli ccló-.v 

Niezwykle sensie jtui roz 
prawa i przeciwko 2 oficerom 
por. Bawnsklemu i ppor. Wie­
czorkiewiczowi, '<- 'rozpo­
częła się dziś w |vojskowym 
sądzie okręgowym o godz. 9 
n> 45 rkno. 

Skład sądu stanowią: prze-
wodniczy pułk. Daniec, na­
stępnie podpułkownicy: Kin-
dolski. Szaniawski, major Gra­
bowski i ppor. Dąbr|r.vski. 

Po chwili oskarżani zostają 
wprowadzeni na sale. 

Walerjan Bagiński. 
wysoki, szefeupły młodzieniec > 
bardzo wyrazistej twarzy, zna­
mionującej inteligencie; 

Ant»nl Wieczorkiewicz, 
typ bardziej pospolity — twarz 
pucołowata, rumiani-

Na początku rozprawy obroń 
ca z urzędu a'̂ ' 'jT vc" o'-ski 
wnosf j 
o wykluczenie dwjicłi eksper­

tów: ] 
kp. Zossela i Orzechowskiego 
sdvż obaj ci ekspefci byli ba 
dani na śledztwie ł w te* â 

Cz«*£ Ich ttol Jut pod kościołami ę 
Reuta pojdzla tam w Mnfajh naJbUiszych 

me i rozprawie wy 
i'eż w roli śwladk 

Prokurator ppłk 
<k' ^PTeciwiał się 

ępują row-

Janczew-
temu wn«o-

tyczące się sprawy 
Do włny sle nie przyzaałe. 

Następnie bardzo szczegółowo, 
opowiada Bagiński przebieg 
swej kar jery wojskowej i cha­
rakteryzuje swą współpracę w 
organizacjach kulturalno - na­
rodowych, w których brał u-
dziaf przed wojną, począwszy 
itr/ od 15 roku życia. 

Należał do organizacji mło­
dzieży narodowej i do l.igi O-
brony szkoły polskiej aż do 
swetro wyla/du na uniwersy­
tet krakowski. W Krakowie 
hył członkiem Związku strze­
leckiego. 

Wojna zastała go w b. Kon­
gresówce. Nie mosjąc prze­
drzeć się przez kordon do Le-
irionów, zostiie rninvm instru­
ktorem okresu warszawskiego 
Polskiej Organizacji Wojsko­
wej. 7. chwila zaięcia Warsza­
wy przez nicinców. 'Wyruszy! 
wraz z hataljonem warszaw­
skim do 

1 hrvgadv 'egionów. 
Od pierwszych chwil tnicpod-

Ictrł<ł<i-1 Polski w«tapił do mili-
cii ludowci i do je i rozwiązania 
pozostawał na odfiowiedzial-
'icm stanowisku komendanta o-
kreeu warszawskiego-

W roku 1920 Bagiński brał 
udział w kampanji 

polsko-bolszewickiej. 
Otrzyma! wówczas krzyż ,,Vir­
tuti Militari" za czyny na ty­
łach armii bolszew ickiei. Wy-u;-
słany na francuski Mirs amuni-P1 

cyiny. zostaic oo powrocie mii 
. nowanv wykładowca w woj-
skov c> ••; ' ' 'it >'-li'ii'-7nri. 

Litościwa osobo! Q # v e 9 M l f c afc Jadłem! 
Dii dolarka na Michy cał****" ** •*• '" 

Zamieściliśmy niedawno no-1200000 miliardów (marek pot-
głoskę uporczywie krążąca po. skfch) — pisze p- Kw. Schel-
kraiu, że firma < łódzka Mer — nletylko żadna z firm, 
Scheibler i Grohman zdecydp-, ,at^ nąwęt cały przemyshwM-
wała się sfinansować potyczkę. Menniczy razem Wzięty, nie o-
chińskiego miasta Szanghaj, l i t u j e . 

Jta&ętką w n w ^ i t e J^ąj&w p. SrfW5tt)teri. Nłe 
nów funtów tmawUitalLlT': vs&ro 

Na naszą prośbę* 

ProwoKatT^y czy zwykli 
złoczyńcy? 

wyjaśniła, ile prawdy mieSct się 
w nogłosce, pn. Scheibler' i 
Grohman nadesłali nam list, w 
którym przeczą kategorycznie, 
iakoby pożyczali Szanghajowi 
jakiekolwiek kapitały. 

— Podobnemi sumami (30 mi 
Ijonów funtów — plus minus 

ma. 
w powyższej" notatce, W titatitW t30OQ0q mfUM44* ^ " ^ 

' • • - • - - polskich, bo to Ute łntertes. Ma-
tomlast opinia nie uwierzy, by 
on. fabrykantom nmglo braknąć 
kiedykolwiek rezerw w w&tu-
taph Wysokocennych, ulokowa­
nych j w bankach zagranicz­
nych.' „ . 

W crawle rJ»iukr|i nracowirikow 
państwowych <p. W*os wv<ĵ ł 

specfa1n« zarządzenia 
Warszawa, dnia 20.11. 

dzania obecne] redukcji w ra­
zie niezbędnej potrzeby obsa­
dzenia wakujących stanowisk 
i posad, obsadzano Je funkcjo­
nariuszami w obrębie tego sa­
mego resortu, a w razie ich 
braku, funkcjonariuszami, pod­
legającymi redukcji w innych 
resortach — przy zachowaniu 
obowiązujących w tym wzglę­
dzie przepisów 

I 
W związku z niedawno za­

padłą uchwałą Rady ministrów 
pan premier Witos1 polecił 
wstrzymać aż do ostatecznego 
i-yalenia etatów na rok 1924 
przyjmowanie kandydatów na 
f imkejona r juszy państwowych 
w służbie administracyjnej, ko­
lejowej, pocztowej. 

Pozatem polecił p. premjer, 
ażeby w okresie przeprowa-

Król — w Imtefrtu całtgo narodu* 
ucałował Ojca^fw. w nogę 

iy . Z Dęblina ntrzyni,i-n 
Stepującą Inf̂ rmacię. 

W nocy z l ? n a l& j r 14 na 
15.b. m. niewykryci snrawcy u-
siłowąll kolejno wtargnąć n? 
teren prjochdwni m|eazynu a-
rmmlcyjnego i maga^nu z 

na- natarni ręcznymi w Dęblinie 
Po użyciu broni i :ic/ wartow-
nikóyy podejrzane indywidua 
-biegły. 

l|pc!'r lżenia prov. ndzi żan­
darmeria -wojskowa w Dębli­
nie-ąra-

RZYM. 20.11. - OPAT). — 
Wizyta królewskiej pary hisz­
pańskiej w Watykanie miała 
niezwykle uroczysty charak-
er- Nie bv to tylko akt grzecz­

ności, bowiem król Alfons zło­
żył hołd papieżowi w imieniu 
cafego narodu hiszpańskiego. 

Dygnitarze watykańscy w 
strojach hiszpańskich oczeki­
wali króla w sali Damazego i 
poprowadzili go do, wielkiej sa 
li konsystorskiej, gdzie peplei, 
siedząc na tronie, w otoczeniu 
kardynałów przyjął króla. 
Król Alfons 

trzykrotnie ukląkł 
przed papieżem i pocałował go 
w nogę i pierścień* rybaka. 

Następnie królowa i gen. 
Primo de Rłvera, zjożyH hołd 
papieżowi. Po przedstawieniu 
swego orszaku król wygłosił 
przemówienie, poczem paoież 

poprosił gości, aby udali się do 
jego prywatnego salonu au-
djencjohalnego, gdzie Im wrę­
czył 

cenne podarunki 
Król Alfons złożył następnie 

wizytę Kardynałowi, sekreta­
rzowi stanu Gasparriemu, któ­
ry rewizytował w Imieniu pa­
pieża króla w ambasadzie hi­
szpańskiej. 

Wedłbg wiadomości z kój 
politycznych, w przemówie­
niach papieża i króla Alfonsa 
poruszona była sprawa 

majątków kościelnych 
w Hiszpanii oraz wiele spraw, 
związanych z położeniem fl-
nansowem kościoła w Hiszpa­
nii. We włoskich kołach poli­
tycznych panuje przekonanie. 
iż wizyta króla Alfonsa przy­
śpieszy rozwiązanie kwestji 
rzymskiej 

Posłowe Bobrowski, Marek I $ta liczy k 
nie zostań* wydani sądów 

Za wydaniem glosował tylkp 
letfan ks. pesci Lutosławski! 

Warszawa, dnia 20T1. ^ 
cu Domu Robotnicze to I danie 
osłony uzbrojonej lz|le Handio 
wej. 

Referent konkludufe, że po­
słowie mieli prawo z urządzenia 
\\ładz wojskowych poddawać 
surowej krytyce, timbardzlej, 
że dekrety gen- Czikjela były 

Sprawa wydania posłów 
Marka, Bobrowskiego I Staw­
czyka w związku z wypadka­
mi krakowskimi rozstrzygnie 
się dziś. Jak wiadomo, klub so 
cjalistyczny zapowiedział 

wyciągniecie konsekwencyl 
kraflcowych na plenum, w ra­
zie decyzji wydania swych to­
warzyszy. 

Postawa skrajne] prawicy w 
tej sprawje nie uległą zmia­
nie — wobec czego punkt cięż 
kości przesuną! się na klub 
Piasta 1 od zachowania się te­
go klubu "zależy dalszy prze­
bieg sprawy. 

Niezależnie od wyniku ob­
rad komisji nietylkalności po­
selskie) klub zastrzegł sobie 
rozpatrzenie tej ; sprawy na 
swojem plenum przed posiedzę 
niem. 

Wśród niebywałego ealnte-
Vesowąnia postów wszystkich 
klubów rozpoczęły się obrady 
komlsj} "nietykalności posel­
skiej nad wnioskiem o wydanie 
trzech posłów krakowskich. 

Po obraniu przewodniczą­
cym komisji posła Popiela (N. 
P. R»), poseł Lieberman wygto. 
sił dłuższy referat. 

Z doniesienia krakowskiej 
prokuratury —t twierdzi refe­
rent ^ wynika, że prokurator 
oskarża posłów Marka, Bo-
hroyrtklegp^ I gtgfttzyką o p#-
IJtfcfente jMBaw t̂itfm "stów* 
tiych oraz ifwóoh faktycznych, 
mianowicie zatrzymanie robot­
ników uzbrojonych na dzfedzM-

bez daty 
i nie powoływały si 
ustawy. 

Pós. Lieberman 
odrzucenia wnlosl 
posłów, ewentualni 
wadzenia dalszych 

Po tym referacie 
poseł ks. Lutoshr 

na żadną 

omaga sta 
wydanie? 
przcpTO"' 
hodzefl. y 

bral gloą 
skL domc-l 

gając* sie gwałtowiile natycb^ 
miastowego uchwa enia wolo* 
sku wydania posłó' r. 

Pen. Brodaclil (Piast o-
świadczyl, że Jaki olwłek tstot1 

bezwzględnie ną stanowłsktf, 
praworządnem, m \pl stwter-
dilć. ie stan fakty< my, przed-
stawiony przez , rokuHROra,' 
nie wystarcza do * akcepto^SH 
nia wniosku, dotna sjącego sie,' 
wydania posłów 1 rakowsklcajr 
Stawia tedy wnioslk, żądającyj| 
od władz dalszycl wyjWłuw 
co do postępowania posłów «ar. 
czasie zajść krak< wskldi. / 

Za wnioskiem ts n gtosoiUA 
wszyscy cztonko Ie komisji 
nietykalności nóse iklel (trjnfy 
nastu) z wyjątkiem posła kaLlG* 
to^aw^kjego. t* f ł ' T,ł 5 

I Stariczyk nie 
przekazani do «ly|p0ityel ttros 
kuratora. 

GIEŁDA 
telefonem z Warszawy). 

Doi. St. ZJedn. 2,300.000. 
Franki franc. 124.000. 
BehrJa 106.000. 
Londyn 9995000, 9985000. 
New-Jork 2300000. 
Parył 124000.. 
Praga 66115. 65950. 
Szwajcaria 399500. 
Wledert 32.30. 31.95-
Włochy 99750. 
Hollandja 852000. 850000. 
Mlljonówka 37000. 
8 proc. nożyczka złota 2025000, 

2200000. 2180000, 
Bony złote, serja D. w v v ) , 

360000, 33500a 
Akcto: 

B. Handlowy 2100, 2000. 2025. 
B- dla Handlu i Przem. 650 (50) 

700. 
B Handl. w Poznaniu 950. 

:M ' W. 1̂  Przem we Lwowie 
c<rata 125, 135. 
fole Potasowe 3300. 
Kljewski I Scholtzs :;..i, ,7 io, 

."''50. -
Puls iOO. 185. 101 
Spiesa 730, 700. 710. 
WfWt 220. 250. 
Chodorów 3000, 2800. 
Czersk 1650, 1575, 1700, 3 em-

650, 575, 625. 
Częstocice 4450, 4000, 4100. 
Opsławle 1150, 1050, 1100. 
Michałów 1025, 850,- "7^ 
Tow. Fabr- Cukru '.: '\ 

3900. 
Firley 375, 370, 385. 
Łazy 90, 95, 80. 
Drzew. Przem. i Handel 225, 

230. 
Warsz. Tow^ Kop. Węgla 4600, 

5000, 4750 (100), 4900, 5200, 
51oo (50), 5o5o. 5425, 5375, 
(25, 20), 5350, 5%), 5825 (10), 
6,000, 6050. 

Borman i Sz\*ede 150000-
Lilpop 450, 505, 480 (loo, 50), 

500, 510. 
Modrzejów 7800, 7ooo> 72oo. 
Norblln 925. 875 (100), 950, 

-1000 (50), 1325, 1350. ' 
Cegielski 525. 450 495. 

«. 
2450. 

Orthwein I KarasW ki 215. 
Ostrowieckie loooi , 9200, 9(jD0J 
Parowozy 240, 250| 240, 5 emJ 

220, 200, 210. 
Pocisk 3oo, 280, 29 
Rohn i Zielióski Si ), 475, 550V. 

4 em. 400, 460-
Rudzki 1100, l2oo. 1175 (lOOfe 

12oo, 1275, 1250 (50), 1300U 
1275, 1350, (25, 20), 1350; 

1440. 
Fitzner 6500, 5800. 6300. 
Brovn Boverf 2600, 3250, 2900. 
Starachowice 2400, J)550, 2485V» 
Trzebinia 400. 425 
Suchedniów 2400, 
Unja 5500, 6250. I 
Ursus 500, 490. 495J 
Zieleniewski 8500, 8000, 8250.. 
Zawiercie 310-000. {r 

Żyrardów 24o.oo«i, 235.ooo, 
237.5oo. I 

Borkowski 315. 3ld 325. 
Jackowscy 100. II), 105. 
Polbal 80. f 
Polski Lloyd 75, 70. 
Syndykat Roi. Warsz. 1450. 
TraiJsport i Żegluga 250, 205. 
220, 7 em. 235. [ 
Zach. Tow. dla Hat. i Przem. 

165. 180. J 
Cmielórw 620, 600, «0-
Elektryczność 1400,11550. 1500 
Pol. Tow. El. 165, 1JJ0, 165. 
Haberbusch 3fi00. 3i 
Kabel 300, 350, 325. 
Klucze 580, 615 
Korek 70. 
Marvnin 1200. 
Polska Nafta 210, 18fi, 190. 
Pol. Przem. Naft. 60$, 480, 485. 
Nobel 650, 700, 640, |5 em. 600. 

585, 600. 
Pustelnik 520, 500, 
Siła i Światło 450, 4P5. 440. 
Spirytus 1950. 1800, 19«;n, (r )t 

25), 2250. 2100, 222J5-
Tepege 2150. 
Konooie 425. 405. ' 
Tkanina 67.5. 70, 67 
Maszyny Rolnicze 3# , 31« >m 
Mlrkó-*r 4500. ^ 

*m 
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POLONEZ POLITYCZNY 
WyWiady z 2. Wasilewskim, naczelnym redaktorem 
,fcakety Warszawskiej" i J. Rosnerem, naczelnym 

1 redaktorem „Kurjera Polskleoo" 
(Od warszawskiego korespondenta), i 

ROZMOWi Z RF.D. Z. WASILEWSKIM 
•-Jak się pan red kfor zapn-fsf mówiący w lewicy Jedyna sf-

1 truje na naszą sytuację? 
~ Po trochu dojrzf wainy. 

łoskie nas 
»1 błotem 
Imurowa-
'wiliz/tcji. 
r.kie ł mu­
łu ad umn-

fylko przykre, że nałi los nicze 
go nic darowu!e. Wyvstkle wl 
doesnie rhorbhy prttKć musi 
my p<> kolei- Iud/iorlii nas się 
spieszy, do tctr>-> tnprla o jakimś 
cudownym faszyzmie, któryby 
odraz" ij'">iz;|flr:owaT/ sfosmkl 
Ale r».» i;>He r7\ {•• 
'nie sf i'• W'ncliy i> 
[miały do-lomle •• 
lnie' stn • i • '\",,'Kicj 
iU lia> !)'i)to jest i.rj 
(Simy ilłmio nrnt n« a 
'mienieni ; i untu 

Zapev no rozninie par- o co 
,T)I eh od/i. 

Sytu^in niirdy ni 
y.la, j( >'l )fi tr»i\'{»rzyj 
świadomf-if ii-»ieiowŚ iinipdi' 
Rzeczowo nas?.-* svju;icia k'( 
wcale do|vri. nie 
zmarnować jeśli nic 
my sw )if." min c'o 
Ją fasno /rozumieć 
i Dlateeo u nas nie Ko faszy 
imię tf/sba mówić. aft r>porza.d 
Jiej kHturze i>olity<*r«nrj 
| — A co i nkży — >|k pan po 
Włada — w lej sytił|cii /rozu­
mieć? 

— l\die/ .v i o 7.-07 
Iłiamy p~;:-^ s >ha d 
Wości. 1) a'i)0 nor* 
nrawo" i /rcbi:iiv^T 

|I'ioże być 
'V jasny 

)>omv ja 
/strzą.śnic 

josei, aby 

Stwo na,oJi>w.\ ?) 
ttiy sfi; rozkładowi 
kiemu. 

BraMer^ultii^' ,f 

Sa u n.is Iii''/;c. kió 
i£ może /aiść cos irz 

Wldr; w teui h-»!.-
mysło? e> że "i' • .';' 
fl#Vać z doj>v. ia^c/.-
nye'i ". sąsiadów 
serca nro-la^c 

iiiieć, że 
i( możli-
iny „na 
ne oań-

i podda-
'szewlc-

r.i'J7°. ze 
y M>>!a., 
icero. 
u!ti'.;y u-

•'Jcł viiioc-
Inl--na-

i hrn(i k iltury 
i. cz:/, "!iim!c-

rtla, ze ''i1 fi,c 'atwo 
mentow-;* ' r^ • m 1̂ 1 
dowesp Ro c!ivba v,\\ 
"t|oświac7("i w 'Rosji 1 \ii 

'Czv nr;'i wld/ i r>ij( 

—- N?P V'ir1zc "' r 'o lso | 
bv na Vi^cw ; ""ie 

łe polilvczr"». Mając w Polsce 
osiuję ponii«d*y dwoma kraja­
mi, ktoite im.grozą pogromami, 
mafą siifnad cztyti n»mvślatf 
czy nie nr^ryd^hby *ie Polsk* 
mocno zbudowana. Oni w le­
wicy pierwsi zrozumlcd sa zdoi 
ni. że rzp.dy lewicowe Polski 
nic utrzymają, W tych warun­
kach :reoKrailcznyc|i I w tej 
koiijunkturzc sąsiedzkiej tylko 
slJne państwo polskie może za-
hc7.r>:r:'\d irisom żydowskim* 
tu 7.('brniivin ponrostu życie. 
Cokolwiek sic rnrtwł na obronę 
• ;t!i strony- za bolszewlzm i 
n,v< < kofn oni poniosą odpo*A'ie-
fi7'Ia;iio<(* wszędzie-.. 

-- lakaz wobec tejro nowfnna 
hv wed'"!? nan^ ideoloprla mlo-
d;"/o nokolcnia? 

— I^eolo în /.'• owejro sensu. 
•irostcro l'i-*vnktu ?amozachn-
va'-vcze<roł Niema u nas miej­
sca na klro'oT>e J';ktrvnerska. 
Mł̂ dc nokr lenlr mif«i tworryć 

[ r'nrrnmv I inetońV na nr»vo, 
7ancniiicć tradvc'i tych po-
nrzfdnlCit pokoleń łiWorlych. któ 
rc duszonn no szkołach w Qa-
'iefi romantyzmem, a r>o wlezie 
nir<"h rnsyiskicii zaj?\va7.d**»l0 
*v<Iow skini socja!i7ir;em. Mło-
r1?icż dz»«--icjs7.a ni*' ^edzle ham-
fafv7»ivwn*, r.vv Pr's'-a nî  być. 
^7y in> bv^ i1V«o kfó l̂ć sle. la-
VP »«-» hvt Ma być sMna I zdro­
wa! Nawet o *ormy ns*ro'i' mft 
f̂vo«'fOfo *niVrnć «Ie nie bed/ic 

-bv f>''ko nartstwo hyfo naro­
dowe 

W dysknsie o to. czv Jep-
"viti ^olitvk'»m i>«t n. Dmo,A'-
«ki. f7v i>. Dpbłiicl. VHaeri«ć 
"ifr takf^ p\f dn. Zostawić to de 
maornr-nni. Faktem ieśt, *e lewf-
1 (bfsłai młodzieży za sobą nie 

ma. | 
•-- T:?ensumulac rozmowę, mo-

rr«» «tv ierdzić, że jest pan dobrsf 
mysi'0 

— Zawrze lest dobrej myśli, 
Vt« wier7v w naród. 

Po vi*»nSin tętn " t u TJhczatk"ti. 
'p nlehc7i?pr7efWW0 JTTOZl M -
rndn.̂ f wt^-łr. <rdy jrn omî c' 
ś't»hHomo<"' rWfê ow-a. Ormanem 
•irnktvc7:ivni tej śwladomoafi 
•pst rz.|n\ WjH7e nod tym wz.elp 
''?m w t"l forma'''l r-/-ri„ radc-

•>••- \y <;fo«iinT)i do HO-
1, s<r, r.-, (>jr.>],-;, Tiraco. 
ivi -r' 'nV rnowllrm, fest 

1 -»;ihr!i<»]i<niv z WO-
*!Ti zbA-t ^'pboko. Rząd frst 
konin-^i^owj'. to . prff^da, 
'•'o i?('>' -,at'-"> î 1'' tam nrredsta 

p'e m-t», dotąd do.4ć wy-
,'h. l-?rrpt*ł sio ^ " ' f u j fn 
ny ink o'''5tnfe dzielą sip 
'. '^h-*- tylko pra^a leni*' 
'-' •!•-:'iac sic dawnych 
•' osobi«tvcb cziHe hi* 

\\o7Pin twn-dszy Timt. 
I >̂'̂ i-oH7;rnv na dr-V«:-a dro?c* 
P"i(; oł.eepy ma ową 4wiado-

7iciowa i silną wrolę zro-
iMfnn czeeo^ dobi-̂ ^o dla Pol­
ski. A v odpowiada ten Jeuo 
vtan i '"lenia nastrojowi całe-
n'o oTóbi narorło«vejro, -.vice Je-
s^m .H)ijrei myśli. 

OPINJA RED. J. ROSNERA 
— Jak M M # p. Redaktor wyobratt 
współdziałanie prawicy i ławicą? 

kołyski ratafhy dar: 

— Pozwoli Pan. te naprzód 
powiem, na Jakiem polu nie 
uważani współdziałania pra­
wicy z lewica za możliwe: dą 
polu w&zelklch prób unkw 
sacrte Doświadczenia własne 
z epoki wielkiego, zewnętrzne 
Ko niebezpieczeństwa kraju są 
dostateczną frzestrogą. Oka­
zały. ±e nie Jest to u nas nigdy 
prawdziwa unja, a już najmniej 
święta. 

Kooperacja obu wielkich o-
bozów jest mimo to możliwa 
pod newnymi warunkami I na 
pecialnym, ściśle określonym 

terenie. 
Siedzibą gangreny naszego 

organizmu Jest 
nasz parlament. 

O tern nie wątpi dziś nikt. A 
iednak tylko szarlatan może 
jako lekarstwo na te chorobę 
przepisywać proste usunięcie 
Sejmu, zamach stanu. W kra-
lu i w społeczeństwie, w któ^j 
rych idea poszanowania pra­
wa I praworządności nie zdo­
łała jeszcze zapuścić korzeni, 
tego rod raju lekarstwa SĄ jror 
sze od choroby. Jest lo wy­
lewanie 

dziecka z kąpielą. 
Trzeba zeVść głębiej do przy-
f.zvn choroby. ^ 

Parlament Jest Tej słedHs-
klm ) rozsadnikiem, bo nie ma 
większości. Surogatv wfckneo-
ścl w postaci koftlicll stron­
nictw, których nic nłe łączy 
nrócz żądzy władzy I poczu­
cie własnej słabości, dają- nie­
słychanie niebezpieczną kombi­
nacje: Dociąg do zastąpienia si­
ły gwałtem. 

Parlament nie ma wfekszo-
ścl. któraby mogła rządzić. I 
nie będzie Jej miał nigdy, Jeśli narodu i historii 

nie zmieni eweto systemu wy 
borczefo. Jakaś nlezaproszo-
ua na chrzciny naszego kon­
stytucjonalizmu 

J>raes zemst* 3o 
propor­

cjonalność wyborczą. Ten 
NfprawledJfwy' system pro-" 
wadzi wszędzie do rozprosz-
kowania Izby, do paraliżu. 
Wprowadzony w 1919 roku we 
Włoszech wydał zamach z 
1922. Mogły sobie na to po­
zwolić Wiochy, nie może Pol­
ska, I 

Powszechna świadomość żró 
dla złego wskazuje teren, na 
którym współdziałanie wszyst 
kich pjrfoby inoeHwe: reforma 
wyborcza. Lewica jmiesie spo­
kojnie nud prawley, prawica 
reąd lewicy, Jeśli będą oparte 
na Jasnym werdykcie wybor­
czym kraju. 

Warunkjeai oczywistym re­
formy Jest powołanie 

rzadn bezputyjaeto. 
który Ją w porozumieniu ze 
stronnictwami przeprowadzi. 
Ostatnie pół reku doprowadzi 
ło wzajemna nieufność miedzy 
prawą * lewą strona Izby do 
stopnia wrzenia. Żadna koope­
racja nie fest możliwa, jak dłu 
to emkotywa zniwuje się w 
rckaoh Jednej strony. 

Może Ją podjąć, pozostając 
lak najściślej w ramach swych 
konstytncyjfWch uprawnień, a 
mefntajac swój obywatelski o-
bowiązek. Prezydent nie Jest 
dekoracją, ani manekinem od 
reprezentacji. Jego odpowie­
dzialność wobec parlamentu 
wzmacnia raczej nit osłabia 
Jego odpowiedzialność wobec 

Albo panowie chcecie zoodne 
, współpracy, albo zerkania 

posltdzenlem 
Warszawa, itflU 

Mnołnlk dla uińsatenla 
urzędników państwowych 

Warszawa, dnia 30.lT. 
Dziś zbfera się Ra*da mini | w ten sposób, ze de mnożnika, 

'stalonefo na miesiąc pafdzier-
ifk>.dodahą będzie cyfra wzro-
-tu drożylzny w czasie od )5 
naźdzlernlko do 15 listopada. 

Preypnszczalnie mnożnik ten 
będzie wynosił około 64.000 * 

-trów dla określenia mnożnlv 

do ustawy o trposażenlu nrzed 
nlków pańsrwowyrh. która ^o-
raz pierwszy wejdzie w zasto­
powanie z dniem 1 grudnia. 
Mnożpk ten będzie określony 

(a) Poniedziałek Jest lo dzJeM. 
w którym posłów w Selmie na­
leży szukać ^e świecą. Na ten 
dzień bowiem z reguły nie są 
v, yznaczane plenarne posiedze­
nia izby, ani nie odbywają ale 
obrady komlsyj. Maluczko, a w 
gmachu przy ul. Wiejskiej „u-
trze" się powiedzenie, o ponie­
działku, Jako o świecie.. posel-
sklem. 

Nieliczna jrarstkla obecnych 
w Sejmie posłów rozprawia 
fednak zawzięcie, oczywiście 
tematem gorących dysput Jest 
dzisiejsze posiedzenie, a w 
szczególności dziesiąty punkt 
r>orradku dzlennefiro. który w 
suchym stylu urzędowym 
brzmi: ,,nsthe sprawozdanie 
komlsff rejrulamlno-yej 1 niety­
kalności poselsldef o wnioskach 
w sprawie wydania pp7- <Jr-
Marka, Bobrowskiego I Stań­
czyka**. ' 

Sprawozdawcą b'ę3zle pos-
Mberman. 

— Wydadzą czy tei nie wy­
dadzą! — Interesują sło posło­
wie. 

Le»«dca sejmowa cała tą suta 
wą Jest niezwykłe wzburzona 
I uważa, że ^wydanie sadom 
wvmi«ifonycrT trzech Posłów 
ównałoby słe ruoełnemu zer-

nanlu stosunków ze stronnl-
•ttî ami większości. 

Zaoytvwanl nmez nas posTo-
"le lewseo odłamu Tzby mrrfei 
TT leeH wszyscy rozmnują w ten 
sposób: 

— PraarTca o^rzncalac na 6-
sfnrniem posiedzeniu Sefnrn rta-
•fo.ść wn'osku Pos» Moraczew-
skleicr) w sftrawfe tr^gfrrnych 
wypadków w Borysławiu, fa-
«mo dowioHła no JaMeł Tlnjf ł-
dzie obecnie lej polityka. W 

Eenfê He 
socjalisty-/ 

^rowokowan, 
potrafi na 

irowjrc. 
Jraj ł a sou 
ifTnas da-
takim nie-, 

[tych warunkach z| 
na wydanie poałót 
c?nych byłoby s| 
nlem iewicy, Trtór 
to odpowiednio zat 

— Prawica pall 
bą mosty — Infc 
lej posłowie — I 
bywałym fakcie przemocy nie 
maże Juś być mow r o współ­
pracy % Jakimkoh rlek bądś 
stronnictwem, wch >dzącera w 
skiad obecnej więkj cośol. 

Podobna amum trtacja na 
dużo do myślenia nfektórjna 
klubom prawicy, skąd coraz 
częśdej lansowana jjee* mysi 
stworzenia koalicji, i 

Przypuszczamy, ie pt) Ca-/ 
kłem zaostrzeniu się stosunków; 
mowy by nie było hletylko q 
koalicji, ale nawoetł 
wsoółoracy z n lektor 
nlctwamf. 

A o koalicji mBwl 
rrłl© coraz częściej, 
tesro obecna trudna! 
finansowa I polltyc 
kraj wydobyć rm .__„ 
rząd, ooarty na szerpkfem po> 
•V7umłenhi się stronalctw. * 

Ostatnie narady Irerofacfa, 
Chrześcłjańsklfll - Derrmkracay 
•kierowane nrzeclw nzfałaha> 
<cf skarbowe! mfiT.j|| KncfcaW 
sklego, odwleczenie Kdalszycfl 
oosiedzeń klnbff „Piasta", edtJej 
T»««Ś6 miały ważne łinchwary, 
oolltycrne, cttiłG konferencje 
'"arsrafka Rf tala z p •cmiereni 
Witosem, wreszcie fcfńmrf--
pzenle sz*rok!ch mas, ł lrh*»ryni 
nędza zagłada w ociy, kafsj 
«rzvr>uszrTać, że wl*c! Dmoieł o 
konllcjf nie są czczym wymy­
słem, lecz mają pewlerf podkład 
rewiry 

dchejf 
stróim 

ie w5eV' 
Wymąfja 
svttiacja 
z której 
Jedynie 

Echą kongresu soółdzlefnl 
5DOivwCÓW 

strzy.;;. 
opinie 
-\ <">isl. ' • 

Pr/yii 
\ O } " " , 

v.*i»»r 

w. 

wri>v-o nasre ub'erze slą 
'v .^hnkl" krajowe \ 

\f\ roz-
'obkoiąca 
1 V s"kna 

ni m 
Ji.1 W 

Al 
w \'ch 

• tl /ostaln ni 
""cWU (.!il'' 'a 

v-»ro " • u-
' :M'I' o:ui <") lvi 
i. >.< oaromn" /'łpiowic-
•eApioi'0 na kilki miMo-
f- >\i- '."-knt^c/iiibi;. bc-

•yci an»vi. 
\'l ijnni'-
i" / ' łpiow 

mi 
' i 

i ' t i i riraw 
w i''in 

i/ ;i" 
id/ 

i isko-
•minr 
spro-

Vi':ir^,'n\v?.. dnia 20.11. ^. 
liMidln. nratrnac zatewnlć to 
'•.amowienlc rrzemysfowi kra-
'oweiiin. Snrawa rozważana 
•.\-in n- komitecie ckonomlcz-
'vtv ministrów oraz w cl W 

'»£»ru konferencyj- Wczorai wre­
szcie odbyła się *A' inini-;.,rjum 
"zcił;\ '-li' i handlu ' 'iterzna 

konferencia przedst;'wieieii 0-
bu miuisteriów z przedstawień 
kuni 

, N V '1j 
z \ne1l1. 

;\\ idin;.ie\T'i sio t im je 
('ci.: . vli/a»_v|t 

szrzA 

eh. 

pr"emvslu suWlenniczezo 
' Łodzi. Bielsk*. Tomaszowa i 
P-iałeirostoku- Tabrą-kanci pod-
'c'i sie żądanej dostawy — ti-

,.-ioeiv".<î '' ('ci,i , v!i/a^vjt -s eh. istaiono termin I warunki wykc-
Przeei'A"'fo <r>"-ii zanj-otesto- [ nania zamówień, 

wało minist̂ rium pr/emyslu i ** 
Z wielkie! chmury maty deszcz 

_*Wi(-c!ei' r:n n (p\ji „NeuelnicnT/i-kicmu iiwagi na nlebez-
vviener .ioiiinjd" donosi, że na I płeczefistwa. niosące wyniknąć 
'wnferencii amba;.ador4x- osia-j z obecno.ści b- kronprinca w 
mięto porozumienie v: *pr. wie , państwie nicmieckiem. Nie za-
powrotu do Niemi-.c h\ kron-1 żadaja iednr.k wydania feo, lub 
pjinca. Sprzyinipr7eń:ir ocn-|ie2 wydalenia I nie zagrożą san 
nlczą się di> ^^rócenu fządowi kejami. 

Właściciel* domów żądają 
nrzeffwojennego komornego 
Ze zjazdu przedfttwłdełi mtHmOti 

nlenichomel 
(Od warszawskiego korespondenta). 

W dniach 17, 18 i 19 b- m. o-' Z referatów tych dowiaduje-
bradował Walny Zjazd właści- my się, że w miastach polskich 
cieli nieruchomości z całej Pol- 3,7* domów ndeazkamirch Jest 
skf. zapełnię zniszczonych. 42% — 

Zjazd odbył się w lokalu CPo- cześcłowor 8,3 % safraża znlaz-
lonja" 1 ze względu, źe poru- czenin z braku remontu, 
szył masę zagadnień interesu- W Warszawie mamy 89 Bo­
jących najszersze warstwy )x£ mów całkowicie opróżnionych, 
dności z wynikami jego warto ^ — częściowo, \Vi% — zupeł-
zapoznać publiczność- nie zrujnowanych. 

Zjazd zasrali prezes p\ A. Su- Następnie p. Janikowski omó 
ligowskl. który zaznaczył, że mlł zmianjy Jakie projektowane 
•.vobec niebezpieczeństwa jakie aą praea w/asnośćv nieruchomą 
zagraża własności nieruchomej w ustawia o ochronie lokato-
Zjazd musi podnieść głos prołe rów. 
stu i ostrzeżenia. Na posiedzenie 'dyskusyjne w 

Pierwszy referat o mlędky-.tef sprawie zlproszono posła 
naiodowym kongresie własnoś 1 Oląblńsklego 1 wicemarszałka 

Deleged Bonigresu, Którzy 
w ctaftf dnia wczorajszego 
pozostali Jeszcze w Warszawie 
zwiedzali Instytucje współdzlel-
cze. 

Znakomfcf joScie zasrranlcznt 
wczoraj rano opuścili miasto 
nasze. 

Jako szczegół charaktery­
styczny godzi sle zanotować, 

M \t podczas uczty, urządzonej w 
Ę( hotelu Europejskim na cześć 

$rości cudzoziemskich chluba 
współczesnych koooerarystójy 
prof. Oide wi wynurzeniach 
swych podniósł. Ii w czasach, 
trdy urzędowa Francja złączo­
na aljansem z Rosją, nie inte­
resowała się Polską, on należał 
do fvch nfe'iC7nych 

które wydawały okrzłk: «Vw| 
la Połogne^f ! •''., 

Nierjyykle też' deki w t Jałt' 
pogląd uczonego na l -zyszłoltf, 
kooperatyw. > 

Twierdzi on, ff rnch" klwp^nrf 
tystyczny stał się nleji kb zwiar, 
stunem powstania LlilNarOK 
dów f obecnie, gdy łd< akoopeK 
ratystyczna coraz batlżlej la}J 
czy z sobą różne ludy Jest fbfH 
pocztą w kierunku i tajemne^ 
go zbratania ,sfc, któi s ,doorov 
wadzi kiedyś htdzkoś i (k> Jem 
nej wielkiej Rzeczy wepolltej 
kooperatyiniej. ! : ^ 

Tak marzy nełen : iTodzfeft* 
czej werwy sędziwy skooomM 
sta wszechświatowej sławy, a 

'ednosrek, marzeniom tym wtóre a (d*ofo< 
* Kowje kooperacji nolsclef 

i . Ih -

PRZEGLĄD PRAS 
PRZTO OSTA1 DZWONIE-

cl nieruchomej miejskiei wygło 
sil również p. Sullgowskl. Re-
zukatem tego kongresu było 
utworzenie „Związku między­
narodowego właścicieli nieru­
chomości" ; preprowadzenie 
wniosku o rewizji umów miesz­
kaniowych I zastosowaniu wy­
sokości komornego do spadku 
waluty, oraz znlerlenie szeregu 
przepisów ograniczających swo 
bodę właścicieli nferuchomośd. 

W rezultacie uchwalono przy 
stępić do „Związku międzyna­
rodowego":' 

W drugim dniu obrad deka-
\yy referat wygłosił dr. prof. 
Janikowski, o grożącem mia­
stom polskim zniszczeniu *l 
zmianach jakie projektują wła­
ściciele domów w ustawie o o-
chrpnie lokatorów 

Sejmu Se^dę, których proszo­
no o poparcie wysuniętych 
zmian W tej ustawie-

Żądania i wfaśddelt nierucho­
mości są następujące: pod­
wyższenie norm komornego, 
prawo womej omowy, zniesie­
nie rekwizycji lokali, niepozwo-
lente sublokatorom na przejmo­
wanie praw do mieszkania po 
lokatorath i t d. 11. d. 

W sprawie komornego po­
stanowiono domagać się stop­
niowego zrównania w roku 
przyszłym do wysokośd ko­
mornego i r. 1914, według pa­
rytetu złota. 

Postanowiono wybrać komi­
sję, któraby zakla •^•propa­
gandą tych zmtafi i porozumla*-
ła sie ze Związkami lokatorów. 

„Kurjer PoleU11 Poiwłęca 
swój artykuł naczelny sprawie 
zniesienia mlnlsterjum zdro­
wia, nad czem dziś ma radzić 
SeJmL I 

J*MM wyw>bl S«*B iOfo *d«U 
namylUł d< w M Mtataty cfcwffl nu 
j • • • • • . uafan pow+śnd» «<4iwkł<, łrt6 
rtł t >ewaa4dą iaątkm bs^d« tntiaUł 
«Oow«£ I kMH •»• moftubr tkw%-
Hfikowatf ta«et«| | |k Mw iły «esy-

ZAGRANICA WKtSDl DOCROOT, 
rróBTCH MK JUMIE W H Ą C 

MASZ RZĄD 

..Robotnik" o zamiarze wy­
dzierżawienia przez rząd mo-
rtopohi tytuniowego przynosi 
następujące informacje : 

JbutUw moaopok tTtaOow«|o for 
•owuy Hit pod pofUclą 4hi#ol«to1«-

bu*ocofrłu rafnmkru*, IcMr* fftt-
łam prowi|# la przeprowadzeni* traa 
Mk<4 dopatoi k«pit.ły polskie, « śd 
fł«| mówiąc (imduiM imtytacy}, po-
so«tak«cych pod patroMt«n k«, ••• 
Mtora AdamakitHo." 
ZAUCZKI NA PODATEK MAJĄT­

KOWY 

sOazeta Poranna" pisze: 
a,W dain Łdrianym n ioaą wphr* 

wać do tkarBa walały 
etowe, JaJto Mltadd na 
łątkowy. Zattccki małą 
w ciąln dwócb tytfodai. 

Miedzy ianeul Kdna 
finn fórnoiląskicłi ma 
tałksŁ, w wraokoM f< 
franków." 

Wieki: 
wpłari. 

fed^etfo ntfljcnt. 

POIOJOWB 
SKUOO 

DMOW-

„Rzeczpospollta Awall o-
śwladczenie min. Driowskieco 
o pokojowej polltycełPolski: 

»Praeta to oświadcxanii poparł p. 
Dmowald w apoaób rt"hlt proiły i 
włainlc dlałcjo bardjo dobitnie 
wakamiący, łł ta poko»4f« «'a*enia 
l»ły«ą t (łaboko ugmntofanatfo prta 
konania, ta wzmocnienia 
wnętrzne, przez napraw 
skarbowej, jest dzlsutf na 
nawem zadaniem nietylkc 
n*io kraju, ale tukżo w. 
iainioael «a(JranieT." 

TEUTOrłSKA 

„Kurjer Poranny"' 
konfliktu francUsko-nlerrlieck: 

go wyraża takie oba^vy(: 
„Traab» »•« lic/yi s teii, *e w 

krytyczna1 ckwilf „furor] {«»'<"-'' " 
okate au^o sktoanoici d0 roz. 

*
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Naokoło świata bez pieniędzy 
Komejdant Śmiałej ekspedycji kapitan Wanrierwell - PleczyAskI wraz 

LOdstąooym swym towarzyszem p. Jarockim I sekretarką 
„kobietą nie do zdobycia" 

przybyli do stolicy 

Słynny pYKftożnlk fapltan 
Wandę rwell-Pl&zyński polak, 
urodzony w Toruniu, emigrant, 
jbecnle obywatel Stanów Zjed­
noczonych, stojący na czele 
tałnłcjowanej płzer sffcble eks-
oedycjl naokoło|śwłata 

aułem bez|plenledzy 
wczoraj przyt ii do Warsza­
wy. 

Zanim podam ' opis przyjaz­
du, powitania 1 . d. słów kilka 
powiedzieć mus my o tym nle-
zwyHe śmiałyn typowo ame­
rykańskim prze< slewzłęclu-

Jesienią 1921 roku kapitan 
Wanderwell-Pie zynski przy­
był do Detroit Ałch.. wraz z 
żona swoją Neli w dużym au­
cie Contlnentaljb sile 75 HP. 
By? to ostatni ejap 

n*vlróży ry>th 
młodego marze 
chano Drzez 19 
nej Ameryki 
M^rf. zderzyło1 

Tr7cba »aś 
kapitan Wandi 
skł Hrszył sli 
śmiałego snoi 
przedsiębrał jti: 

«el w j»«c!e 
|stwa. Przełe-
fra.lów C-pntral-

w Detroit 
'ano ndnnczać. 

•^'"Meć, że 
|rwel'-Piecryń-
wtedy sł?wn 

5mena. który 
! podróż 

Przeć! o-rjecKanTehi sle za­
warto urnowe L zrobiono zakład 
Którego warunkiem najważniej­
szym Jest: podróż całą odbyć 
bez pieniędzy, na utrzymanie I 
koszta zarabiać pracą, zwiedzić 
Jaknajwlekszą Ilość krajów na 
globie ziemskim, pochłonąć Jak­
najwlekszą |Jo<6 kilometrów-

I oto po przebyciu 23 kralów 
Ameryki 1 Furopy kap. Wan-
derwell'przodując wielkiej eks­
pedycji w której dziś Już bie­
rze udział 71 automobili 

naokoło Swifta piechota 
Małżonka iera.lrlezwyW uro 
dziwa j»meTVąrka. miljarder-
ka, zawzJet? amatorka sport" 
automobilowego — iest nod 
każdym wzglęfem dobraną to­
warzyszką zveio\vvch awan­
tur, w V»kie ?e|mąz „wdaje się 
nałogowo". 1 

I oto w Detrfiit postanowiono 
kontynuować automobilową po 
dróż poślubna i zwiedzić . r! 
mniej ni wlabej tylko ca'ły 
świat- W Ameryce od słów do 
czynów bardzd krótka droga. 

— Jedzłemw wiec dalej na­
szym Continerjjalem. — zdecy­
dowała Msr. Nlłl. 

— Nie, takąf wielka landara. 
ule pojadę — odpowiedział mał­
żonek. ;. 

Szczegóły tej pierwszej mał­
żeńskiej klórn| nodamy łntro 
(* ê łusr oponiŁdanLi kap. Wan 
derwella). Faktem jest, że do 
nomzumicnia nie doszło i M r̂. 
Neil ruszyła '»Vj pod-óz naokoło 
śv,Iata ..wielką landara" — 
Contmentalem o si'e 75 HP-, a 
kap Wanderwr 11 taką samą po­
dróż rozpoczął 

„w pudelku pd zapałek" — 
'w 'uałyin Frrflzie. 

przybył rfo stolicy 2\-zo 
krału. ktAry zwiedza — 

do Warszawy. 
Około godz. 1-e] po pol., 

zgodnie z Instrukcjami progra-
mu nrzyjecia, przedstawiciele 
redakcji „Expressu Porannego" 
wyruszyli fta rogatkę Wolską, 
crdzie na 7-ym kilometrze mia-
to nastanfć spotkanie kap. Wan-
'łerweNi-Pteczyńskle^o I Jego 
dzianych towarzyszów. 

Ubiegła noc ekspedycja spę­
dziła w Rton'u — stamtąd wy­
ruszyła do Warszawy około 

ijrołudnia dnia wczorajszego w 
towarzystwie dwóch aut, któ­
re wyjechały na spotkanie — 
"u ta przedstawicieli fabrvki 
^Oł-da na,Pr>1«d''e Inż. TWowol-
skiego l > Swiatopelk-Mirskle-
''ro, oraz nuto dyreV*ora cyrku 
v •a,-sz'iv,sVlcrro. n. Młodkow­
skiego, który eksnedycję przyj­
c i e w Warszawie, wyłezdżaJ 
no ma do Berlina, orgarHzował 
vfs')óf z klubem automobilo­
wym nrzyjęcle, słowem dzięki 
któremu 

stolica PHsM w!t««ó noże 
d/Iehiego podróżnika. 

O godz- 1-ej min. 40 na szo­
sie ukazał sie sznur automohjli 
z d^oma nizlutkfemł. maleńMe-
ml Fordarof, noszącymi na bo-
ka-"h znaki: Nr. 2 1 Nr. 3. 

Na 8-ym kilometrze od War-
cvawy — Vr̂ tVj postój 1 plerw-
srp przywitania. 

Kapitan \tfanderwell-Pleczyri 
ski z ochotą przeshda S!P do 
"i u to Fxnrp",su Porannego", a-
by jak mówi 

. no* ^pie^a orasv oolsklel 
wjechać do ctollcv rodzin­

nego kralu". 
0'y^iin sznurem p—e'!czdżi-

myiiilice — na przedzie toruj-? 

Warszawa, dnfa 20.11 
drogę, stojąc w aucie, komisarz 
(Irzędzłca I oddział dzielnych 
ro--vt rzystów. 

Na placu Saskim, wprost 
klubu automobilowego wszyst­
kie auta ustawiają się rzędem-
Kapitan Wanderwell dokony-
wuje zdjęj klnematograflcz-^ 
nych. Potem Idziemy do apar­
tamentów klubu na śniadanie. 

Tutaj 

kap. Wanderwell dla Czy­
telników naszego ołsma-

wpisuje słów kilka do naszej 
księgi pamiątkowej {podobiznę 
tej karty zamieścimy w Jednym 
z najbliższych numerów). 

Auta ruszają przez miasto 
Krakowskiem Przedmieściem, 
Nowym Światem, 'Alejami U-
lazdowsHeml, Bagatelą, Mar­
szałkowską, Al. Terozollmskle-
ml, No-^ym Światem na Ordy­
nacką przed cyrk, gdzie ekspe-
dycla znajduje gościnę. 

Dziś w czasie przedstawienia 
w cyrku kap. Wanderwell 
wraz z pomocnikiem swym p. 
Jarockim, również nolaklerm o-
nrwladać będzie o swej podró­
ży, demonstrując niezwykle 
"iekawe zdjęcia kinematogra­
ficzne. 

Pismo nasze w następ­
nym numerze pomieści ob­
szerne ODoViadanie dzielnego 
Podróżnika, który wyraził ży-
cenie" nódzle^ia '•ie z Czytel-
likaml mizerni wrażeniami z 
s\ ei podróży n f̂riej nadzwy­
czajnych nrzygód. 

Dzielna Jego towarzyszka. 
czwarta z kolei sekretarka eks­
pedycji (trzy poprzednie wy­
szły za mąż w czasie podróży) 
,.kobieta nie do zdobycia", opo-
ulc teł o sobie naszym Czy­
telniczkom 

* 

W poszukiwaniu mita 
mtmi(Mwa kobieta z dwotyJm dfltfii 

przybyła az z Amarykf 
Od kilku dni na dworcu Ołów 

nym kręciła się jaka*, kobieta z 
dwojgiem małych dzieci. Zda­
rzało sle. że biedna ta kobieci­
na nocowała na stacji. 

Policja .kolejowa zwróciła na 
nią uwagę I zaopiekowała się. 

Jest to p. Aleksandra Herma­
nowicz lat 40 z córeczkami Zo-
fja R-m lat I Adela 3-ch latek. 

Pan komisarz Biernacki za­
jął się sprawą bezdomnych. Pa­
ni Hermanowicz przyjechała z 
dziećmi z Ameryki w poszuki­
waniu męża, który jakoby u-
olejtł afamtąd do Polski. 

Zwracała s ę ona <fo tdtofyćtk 
biur okrętów 'eh, aliści żadnycH 
IntormacyJ n e> otrzymała znK» 
kąd. 

Będąc bet środków nie mia­
ła sfc nawet gdzie przespać- No-' 
cownła tedyjna stacji. ę 

Komisariat policji po uprzed­
nie m norozuhlenlu się z p, na­
czelnikiem wiydzinłtj opieki spo* 
^cltr) kon łsarjatu rządu p. 
Łopatto, sk^rował nlescześlf-
w u kobietę Bo schroniska. 

Dalszeml lej losami zajęły slet 
Ir stytucje s i e c z n e . 

Rzeapospollta-Mka wielka 
A kromką chleba dla sleroty-taka mała 

A głowa ministra -po^uszna musi być wołaniu 
głodnego dziecka. 

kiedy dzieci zaffro-KfoS. kto p^łwlęclt swoje 
iycie dziełu ratowania dziec­
ka polskiego od śmlercU choro­
by, zwrodnlenla i głodu, mó­
wił ml: 

•.Bałamutna t. zw- akcja o-
szczędnościowa pastwi się 
wprost nad dziedzina opie­
ki nad dzieckiem. W preli­
minarzu budżetowym na r. 
1924 skreślono dosłownie 
wszystkie pozycje na opiekę 
nad matką i niemowlęciem. 

Skreślono wszystkie' pozy­
cje na opiekę 

nad drieekłen ctidPBfll 
(za wyjątkiem walki z Jaglicą. 
Czemu tylko z Jaglicą?!) 

Skreślono pozycjp akcji do­
żywiania dzieci 1 wszystko, ,00 
dbtyczy fizycznego wychowa­
nia dzieci i mlodzleły. 

A dziale sie to w chwili, kie­
dy śmiertelność niemowląt sle-

~~-^—*mm—mmmmmm—mmmmmm~m~~mmmtmfm^ 

7e sceny por* knśtW 
^^brak krarfnle ksh*v I Tfciory swfe 

zaptsute muzeujh 
Z oodzltmneao łyda Londynu 

l Mltoać nls zna przeszkód 
.k" Par^siKa Baran zdobyła seble 

Patyka 
onkurentkom kon\*t krbwy 
prze, podpalała stodoły 

Struta wirc Kurczaków ei A 
':rrr.vy 1 2 wieprze, ojcu Oło"k' 
•:d?chfn nr»-a !;c'ni, do domu Te-
-eski .ównitSż zagościło nie­
szczęście i \ 

sp?fiła sle stodoła 
ze 7b,')żen. p 

Wślad 7H temi nieszczęścia­
mi rosłv jej szanse u Michał­
ka i byłyby ni'CMienily się w 
uświęcony związek małżeński. 
"dyby nie plofca ludzka i spo­
strzegawczość stróża nocnego. 
»t.Vv widział .,na \vlasnp oczy'' 
:ak Baran îwna podkładała plo-
tiące we^le nod strzechę są­
siedzka- Paraszkę pognano 

Parasz a Pfern*!. córka '^ło 
śtietnina ze yrsi Krzywcze 
wojewodowie nniopolsk:en>. 
zapalała v;orucą miłością do Mi­
chałka Patoka-

Patyk bvł rrjłodzieficem obie­
cującym, wrdcił niedawno z 
Pomorza, gdzie odbywał służ­
bę wojskową,., Posiadał nawet 
rangę 

starszej^ żołnierza, 
co go czyniło Irłewynowłedzla-
rie „lionornwn" I lekceważą­
cym mruganlal wiejskich dziew 
cz^n. I 

A na mfodesb wojaczka mru-
•'?U riietvlko Baratiówna, ale I 
Tereska K!cpal[l Ołena Czuhraj, 
a va\ve» Maryąka Kurczabowa-. 
n-ioda i czarn<-jjbreiva wdówka 

t)la Pr.raszkijjlconkurencja by-
'?• srn-.ra. ale zjgoła nic dlatego, 
\v miała hvć mniej unodzlwą 
)d r\AvaL'- ''ardydatki1 Jednak 
do sc :a Mir'.|i-f \\ego 

b\lv zamo7.nicjizcj. 
;tfkly „ i oi^gj g r U h t a i 0 1 

>W« w i r 4 *>1 Pa raszki. 
.._. miłością 

do wiezienia. 

Przed Katolickim Jtośgloiem 
Sw. Barhary w Lonflyłj»|Jrfr 
stawał każdego ranka Tomasz 
Green, -*. ^ 

kulawy l obtarty żebrak-
Żebrak był kledvś aktorem i ft«i 
wzór dawnych towarzyszy 
genjalnego Szeksnlra przebietrał 
miasta angielskie w trupie dra­
matycznej. 

Podobno w jakiejś»szynko-
wej awanturze z pewną młódką 
z Brighton 

złamano ma noce. ^ 
Więc sceniczny amant musiał 
zaniechać swej karjery. { 

Początkowo pleał u adwoka­
ta, potem został urzędnikiem w 
jednym z banków, gdy Jednak 
zapad! w chorobę nerwów, 
stracił posadę i kiedyś z głodu, 
pełen wstydu, wyciągnął rękę 
na ulicy. 

W ciągu pół dnia zarobił w 
ten sposób więcej, niż przez i 

całv tydzień" w banka. 
*W dziesięć dni zgromadził 

taki kaoitał, iż mógł wyjechać 
na wybrzeże morskie, gdzie w 
kićtkim czasV odzyskał z po­
wrotem Ż71 rowie. 

Ale żebraniny pod kościo­
łem Sw. Barbary nie przery­
wał. Spędzał tim iMlka rannych 
godzin, asystował przy filu­
tach i pogrzebach. Miał byt za­
pewniony. 

W dnwnym jednak aktorze 
zbudziła się 

żyłka" zbieracza. 
Mr- Tomasz Green został W-
hljoiiiem I •# dodatku Jednym z 
najlepszych kMjentów antykwa­
mi nrzy Oxfordstrect. 

Bibliofilstwo zamieniło się w 
manjc, która go doprowadziła 
wreszcie do nowej 

- - J k a t a s ^ l y c l o w ^ ^ 
Ukradf bowiem ut>1Al*'lltmll-
nowany rękopis z 13-go wieku 
i ukrył aro w swoich zbiorach. 

Ponieważ mu sie sztuka raz 
udała, spróbował znów szczę­
ścia — tym razem również l z 
oowodzenłem. 

O&tad pan Tomasz Oreen 
nietylko łenpowa', ale także 

kradł książki 
i rękopisy, gdzie; mu stę tylko 
udało. '-
'Wreszcie powinęła mu sle 
noga. Złapano go na gorącym 
uczynku 1 przeprowadzono re­
wizję w domu. Nadsoodzlewa-
ny był Jej rezultat. Zbiory ku­
lawego żebraka przedstawiały 
wartość .' * k- . • i-styi 

kilkunastu tysięcy funtów. 
Za Pieniądze uzyskane z fch 

sprzedaży mógłby był nabyć 
dość dti*ą posiadłość ziemską I 
stać się niezależnym człowie­
kiem. 

W. biurku dziwaka znaleziono 
testament 

szczegplirl treści: 
„Ja, Tomasz Green, zawodr 

wy żebrak, nie wiedząc Jak dłu­
go żyć Jeszcze będę, przezna­
czam mole zbiory, które zdo­
byłem długoletnią oszczędno­
ścią I wyzbyciem się wstydu 
'udzklego — dla Kenslngton 
Muzeum w Londynie. 

Sędziowie angielscy znaleźli 
się w kolizji — nie ulegało wąt-
nliwościi że oskarżony Jest 

ga 79 proc, 
żonych lub 

trrnźHczych many 39 oroc-
Opleka nad dzieckiem nletfo-

rozwtniętem 1 kalekami rów­
nież Jest „luksusem". Pefrlato-
we komisje opiekł nad dziećmi 
są zbędne. Instytucjom opiekun-
czym grrozl ruina. 

Budowa sanatoriów dziecię­
cych w Busku I Zakopanem 
przerwana. Subwencje skreślo­
ne. Zasiłki dla schronlslra dla 
dzieci Bruźllczych w Otwocku 
skreślone". 

m 
Oto zarządzenia % nowe! tfto-

kl oszczędnościowej. Przebyli­
śmy Ich Już kilka- Tyle, ile by­
ło gabinetów. Każdy rozpoczy­
nał od kasowania „zbędnych 
samochodów" 1 redukcji biuro­
kracji* .Tym razem,. wymyślili 
Jeszcze coś nowego; 

; Głodzenie alełte J 
Takt kolos — -wielka R*Va> 

pospolita, musi się uciekać do 
oszczędności tego gatunku. Po 
co? by sle ratować? O tak, by 
kilku dygnitarzy .niezbyt popu* 
lamych* mogło ratować swój 
autorytet w oczach radzi bez­
myślnych dość, by słe du£ : 

•^ trfpfć frazesem 
JakoHy pr«t^noM'ns^owym, że 
„opieka społeczna należy do 
gmin 1 do miłosierdzia publicz­
nego". 

Należy; a Jakie, ̂ z y ł nfe na­
leży? ale faktem Jest. że ani 
gnilny, an! mitosferdzle pubJJcz 
ne nie łożą. dość na ratowanie 
od zagłady dziatwy opuszczo­
nej. 

Tego faktu nie zmieni żadna 
fllozofflka socjołogioztta. Ale 

wymówka gotowa. 
Kto nie zna głodu w przytuł­

kach sierocych, w szpitalach !• 

bursach, | | o na własne oczy 
nie widział nędzy dziecka poł-t 
sk1e«o, ten wotóle nle^wla 
stra-zU*rle ponurym 
Jest Polska. 

Może pp\| mlnMrowle^illrltfi 
ślający z budżetu te drobne siec 
sztą pozyoje opieki nad 
kicm — rórnleż znają 
tylko z KiikowslcU 
mieścla, po [tó/ein 
nlałe auta' 

banklerdi ł totijmfflm , 
Ale czyż te sprawy.^ nalały 

wieku 20-yi i są to pnwtfy 
łektywne, I »kby w mat 
ce ł Jest kye nfaoa wytykalć 
ministrom oposy tak 
tarne. 

Zresztą śahpriiołfy {trws^rsl 
kor można Aal^Ąnftlr^wdJi ge, 
życjlf J ' / ^ . 

nie nakład 
•a-ych cieżali 

Np. urzedhicy sl 
wykrycie ' * " idiiiyć 

ifą25p 

fo inurrooi 
towalib] 
dżet ooleł 

nikładąja l jb l 

zapewne 
>ad 

calem pant+i U--H- f 
poczuł t 
sami 

A\ ni 
.to znaldzli 
Jest Ich aż 
oszoz 

ku. ( 

4cleżamH«4] 
wie 
Jest tatt 
bez. trudu < 

wiele.-» 
n a . k a % 

:•.... i*~. 
Znajda ; zTralo*ily\^ 

nłe pokani nas na 
dzieciach n i I ty głodu I «a: 
toki grużJidei e slerof* - • -

v "' IFe Iks Kaczkowsl* 

SzkleKt ludzki z przed 25 vs!ący l i t 
\ Jak wyglądali nitt przodk 

S P O R T 
Kiedy tak będzie u nas? 

Urzędowa Wyniki 

•Ka.val drogi to\varzyszyl jej 
Michałek, a na pożegnanie pod-
nr.laf:zka i tnicinclk-1 zapowie­
działa mu najurcc-yścic]: 

— idę do Kryniir.nlu z miło­
ści do ciebie, jeśli s!e z drurr' 
ożenisz zanim ja v:rC^ to c;e j SzwC(IiŁ| Zwitek Lelckoatlctycz-[9 
StrUJC jak Kur«:' /nbr" ,i ,':o ,\v:C- n y zatv,-i>.TJrH or,'.a!nio nastąpnjącc 
nr7Tka. Pnniictai tO c 0hi f ! I rekordy narodowo w 1»kUiei ptlctyce: 

paffiy i przycM';-r. zo c.;ci.a'' no ; 3 : 0 7 ł 3 . mV) m l r ( t n,;ia) Wide 
dfle lia nowró i narzeczonej Z|4:13.1 (Z-ndcr __ 4 : 16,8); 3218 mtr. 

ukcnninaJtll l (2 mile) W i d c 9 : 1 2 - 8 lZander — 

maniakiem 
l novodowany namłftno^cla 
zbieracza, popełniał nietylko 
kradzieże, ale zmarnował so­
bie życie-

szweda Wlde'ao 
: \Tł); 80^5 mtr. "^ milł) tund-

-!»cen 1:35,6 (Wid* — 1 : * . ! ) ; 
JOGOO mtr. — Br ^erii 1 r 08 : 54. 
W : worku z powyrc.*/ n czek:m>Y od 
naszyoh T '̂vodnikóv> uiiJncj pracv, 
rai cd P. Z. L. A. ogłoszenia tabeli 
rckoiduw polskich pobitych w roku 
bieżącym. 

Z Santa Barbara w Kallfornjl 
nadchodzi wiadomość o sensa-
cyjnem odkryciu, które zasadni 
?zo zmienia dotychczasowe po 
ijłądy na budowę ciała' 

. pierwotnych hfdzL «*• 
Szczęśliwym odkrywca te­

go wykopaliska Jest znany et­
nolog l badacz przedhistorycz­
nej kultury, autor wielu cen­
nych dziel w tym zakresie Dr. 
Harrlnsrton. 

Uczony fen, któromu nauka 
ma do>av dzi^zen - wiele cen 
nych odkryć od dłuższego sze­
regu lat zajmował się hadnn'em 
w Kalifornji 1 przeprowadzał na 
vi lelka skale wykopaliska-

Robotnicy |iarringtona zupę! 
nie przjpadkowo wykopali w 
kilkumetrowej głębokości na 
zboczu skały szkielet, który na 
pierwszy rzut oka zdawał się 

małpim kościotrupem-
Popiero ściślejsze ,badania 

wykazały, że jest to szkielet 
Iud".kirz przed 25,000 lat. 

Charakterystyczną jego ce­
cha jest niezwykłych rozmia­
rów czaszka, ogromna*Jama ust i 

na i nadmie 
ści nollczko1 

W r. 1856 
cle pod Dfl 
M'1 łprszlgo 
ronie ! od te 
przewrót w 
historyczna 

WykopaMsl 
Kaukazie, w 
ronelskich u 

iwie 
le rozwinięte Mftp' 

* ••• v / ' 
naleziono !#v gro* 
eidorfem szkielet 
zfo"'leka w Eu-" > 
chwili dati,;% slgj ' 

adanlach na *ra-' 
dtura ludzką. '/ 
a noczvnlone na 
elebce hidów eu/ 
'iły wybitne po« 

doble^stwo bfidowy ludzkiej i 
okresu przedhistorycznego na 
\<?".ktu\el ^centrum Europy.* 

Obecne i odkrycie odsłania o-
czom badaczajnowy I 

nieznany'' t\o ludzki. 
Przy sztyeJecle znalezioTTf) 

ŝ ereer drobinów wykutych z 
kamienia a \ świadczących. At 
irzedł Istoryćany Amerykanlił"> 

LI •& 
nic hvł dzikiem stworzeniem 

Znal zastosowanie ognia,-^ 
miał posługiwać się bronią a ną 
wet ok.-rzywan pewne artystyesj 
ne shłcMtnoścljjjuż wtedy, 
mieszkańcy Ęirapy wedle p 
puszc/eii geologów 1 bad; 
prahistorii żyj|Jeszcze w start'_ 
przypominającym -obęcneH ts&li 
maip. 
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Waruawa. Nowy 4wi«t 2. T.I.Unyi 176-92 i 7495. 
orokl | %+m. 

Nad mofeiłą dobrego Pasterza. 
wspomoleolt pośmiertne. 

/ D z i e ń 15 l i s t o p J k ł a br . bf / ł 
d n i e m s m u t k u i z J s o b y d l a p o ­
w i a t u S z c z u c z y ń s l c l e g o , a j e s z ­
c z e b o l e ś n i e j t z y m l d l a paraf j i 
W ą s o w s k i l e j , d o t k d t ę t e j b e z p o ­
ś r e d n i o z r i ą d z c n i l m O p a t r z ­
n o ś c i . O t o w d n i u t y m o g . 9 
r a n o p r z y w i e z i o n o s a m o c h o ­
d e m z W a r s z a w y i j z w ł o k i ś p . 
k s . A n t o n i e g o K a r p o w i c z a , D z i e ­
k a n a i P r o b o s z c z a ^ w ą s o w s k i e -
g o , z m a r ł e g o w W a r s z a w s k i m 
s z p i t a l u 12 l i s t o p a d a b r . 

W p e ł n i s i ł w ie lBu m ę s k i e g o , 
b o z a l e d w i e w 5 6 r o k u ż y c i a , 

t z s z e d ł d o g r o b u d o b r y P a s t e r z , 
s z l a c h e t n y c z ł o w i i k , * d z i e l n y 
o b y w a t e l i w i e r n y Ł y h O j c z y z ­
n y , p o z o s t a w i a j ą c flo S o b i e n i e -
t y l k o c z y s t ą , ś w i e t l a n ą p a m i ę ć , 
a l e i d z i e ł a n i e s p o l y t e z n o j n e ­
g o ż y w o t a , o w o c e I 2 Q - l e t n i e j , 
o f i a r n e j p r a c y n a n & v i e s p o ł e c z ­
n e j . S i e ć s z k ó ł l u c & w y c h . s k o -

« m a s o w a n e g r u n t a , ! p i ę k n e b u ­
d o w l e u ż y t e c z n o ś c i p u b l i c z n e j , 
z a c h o w a n a w ca ł< i śc i p r a s t a r a 
ś w i ą t y n i a — o t o p l f l n J e g o s t a ­
r a ń i z a b i e g ó w , p o d e j m o w a ­
n y c h j e s z c z e w t e c u r , g d y z i e ­
m i e p o l s k i e d e p t a l i s t o p a n a ­
j e ź d ź c y , p r a g n ą c e g o s t ł u m i ć w 
z a r o d k u w s z e l k i e d r z e j a w y n a ­
r o d o w e j m y ś l i . I 

1 d z i ś , k i e d y t e n Ł o s i e w , r z u ­
c o n y w ż y z n ą g l e b o s e r c l u d u 
p o l s k i e g o , j ą ł s i ę r o z r a s t a ć b u j ­
n i e o d o j r z e w a ć c Ł z b i o r u — 
s a m S i e w c a , k o c h a n y i c z c z o ­
n y p o w s z o c h n i e z a l j n i e s k a z i t e l -
n ą p r a w o ś ć c h a r a k t e r u , p o g o ­
d ę d u c h a i e w a n g e l i c z n ą s ł o ­
d y c z s e r c a , o d c h o d z i , o p u s z c z a 
S w ą u m i ł o w a n ą c z e l a d k ę . i z a ­
g o n o j c z y s t y , n a w i e k i ! G d y 
p r z e d 2 m i e s i ą c a m i w y j e ż d ż a ł 
d o s t o l i c y d l a a o r a t o w a n i a 
z d r o w i a , n i k t z b l i s k i c h M u n i e 

prz'. p u s z c z a ł , ż e j e s t t o w y ­
j a z d b e z p o w r o t n y , ż e G o j u ż 
ż y w y m n i e u j r z ą . 

T o t e ż w i e ś ć o z g o n i e ś p . k s . 
A n t o n i e g o K a r p o w i c z a w s t r z ą s ­
n ę ł a d o g ł ę b i c a ł y m p o w i a t e m , 
o k r y w a j ą c g o k i r e m n i e u t u l o ­
n e g o ż a l u . N a o b r z ę d p o g r z e ­
b o w y ś c i ą g n ę ł y t ł u m y l u d u z 
n a j o d l e g l e j s z y c h o k o l i c , z i e m i a ­
n i e i d u c h o w i e ń s t w o z k i l k u 
d e k a n a t ó w z k s . p r a ł a t e m B ł a ­
ż e w i c z e m i k s . k a n o n i k i e m 
T y s z k ą n a c z e l e . S t a w i ł a s i ę 
l i c z n i e i n t e l i g e n c j a m i e j s k a z 
S z c z u c z y n a i G r a j e w a , N p r z e d ­
s t a w i c i e l e w ł a d z p a ń s t w o w y c h 
i s a m o r z ą d o w y c h , o r g a n i z a c j e i 
s t o w a r z y s z e n i a o r a z n i e m a l c a ­
ł a p a r a f j a W ą s o w s k a i z n a c z n a 
c z ę ś ć S z c z u c z y ń s k i e j . 

N a b o ż e ń s t w o u r o c z y s t e o d ­
p r a w i ł k s . p r a ł a t B ł a ż e w i c z , a 
s ł o w o p o ś m i e r t n e w y p o w i e d z i a ł 
p r z y j a c i e l Z m a r ł e g o , z ł o t o u s t y 
k a z n o d z i e j a , k s . J ó z e f B u ł a n o -
w i c z , p r o b o s z c z p a r a f j i G r a j e w ­
s k i e j . W c z a s i e n a b o ż e ń s t w a i 
s m u t n e g o p o c h o d u n a m i e j s c e 
w i e c z n e g o s p o c z y n k u d w i e o r ­
k i e s t r y : p o l i c y j n a i s t r a ż y o g n i o ­
w e j w y k o n a ł y m a r s z ż a ł o b n y 
C h o p i n a . O g . w p ó ł d o p i e r w ­
s z e j t r u m n ę o p u s z c z o n o d o 
g r o b u , a n a d o t w a r t ą m o g i ł ą 
p o ż e g n a ł Z m a r ł e g o i m i e n i e m 
k s . B i s k u p a J a ł b r z y k o w s k i e g o 
o r a z k l e r u i w s z y s t k i c h z e b r a ­
n y c h k s . A n t o n i M i e i n i c k i , p r o ­
b o s z c z p a r a f j i D r o z d o w s k i e j 
p o d Ł o m ż ą . 

Z g ł u c h y m ł o s k o t e m s p a d ł y 
p i e r w s z e g r u d k i z i e m i n o w i e ­
k o t r u m i e n n e . Z a w t ó r z y ł m u , 
s z l o c h , w y d a r t y z s e t e k p i e r s i , 
i s ł o w a p i e ś n i n a b r z m i a ł e j ł z a ­
m i : „ W i e c z n y o d p o c z y n e k r o c z 
M u d a ć P a n i e ! " 

I BiałystoK nie od macochy. 
doczekał sio pośredniej pomocy od Rządu. 

B i a ł o s t o c k i p r z e m y s ł w ł ó k i e n ­
n i c z y o t r z y m a ł o d M i n i s t e r s t w * 
S p r a w W o j s k o w y c h d o ś ć z n a c z ­
n e o b s t a l u n k i n a d o s t a w ę k o ­
c ó w . 1 t a k Z w i ą z e k W i e l k i e g o 
P r z e m y s ł u m a d o s t a r c z y ć I n t e n * 
d e n t u r z e 6 4 . 0 0 0 s z t u k k o c ó w , 
a Z w i ą z e k P ó ł n o c n y 3 2 . 0 0 0 . 

Z a m ó w i e n i a t e . o p a r t e n a 
b a r d z o d o g o d n y c h w a r u n k a c h , 
p o z w o l ą n a s z e m u p r z e m y s ł o w i 
włóki e n n i c z e m u o t r z ą s n ą ć s i ę 
z a p a t j i i p r z e t r w a ć k r y t y c z n y 
o k r e s b e z z m n i e j s z a n i a p r o ­
d u k c j i , a t e r n s a m e m p o m n a ż a ­
n i a s z e r e g ó w b e z r o b o t n y c h . 

32 - przedstawicieli miast 
Województwa Białostockiego 

z a p o w i e d z i a ł o s w e p r z y b y c i e 
n a w o j e w ó d z k i Z j a z d K u p c ó w , 
o r g a n i z o w a n y w B i a ł y m s t o k u . 
O b r a d y Z j a z f e r o z p o c z n ą s i ę 
W n i e d z i e l ę , d n i a 2 5 l i s t o p a d a 
w g o ś c i n n y c h s a l a c h k l u b u 
B O S O . W p o s i e d z e i f l u i n a u -
g u r a c y j n e m w e z m ą * u d z i a ł r e ­
p r e z e n t a n c i m i e j s c o w y c h w ł a d z 
i s t o w a r z y s z e ń . N a s t ę p n e p o ­
s i e d z e n i e , j u ż ś c i ś l e w e w n ę t r z n e , 

o d b ę d z i e s i ę t e g o s a m e g o d n i a 
o g . 3 p o p o ł u d n i u w l o k a l u 
Z w i ą z k u K u p c ó w Ż y d o w s k i c h . 
Z W a r s z a w y p r ó c z c z ł o n k ó w 
Z a r z ą d u Z w i ą z k u C e n t r a l n e g o 
p r z y b ę d ą p . p . S e n a t o r T r u s k i e r , 
Poseł WSlicki i Ad w. Dr. Na-
tansohn. Obaj posłowie złożą 
sprawozdanie z sytuacji poli­
tycznej, a Dr. Nataneohn wy­
głosi referat o waloryzacji. 

Tragedja niedoszłego samobójcy. 
Uratowany od śmierci—nie może jednak żyć. 

Uniwersytet Powszechny. 
Ś r o d a . d n . 21.XI" Ł g o d z . 7 - e j 

w i e c z o r e m : „ I d e a e w o l u c j i w 
b i o l o g j i M K o l e n d o ; M E < ^ t o m o l o g j a * 
B i a ł o k o z ; c z w a r t | j k d n . 2 2 . X l 

„ Z a s a d n i c z y t o n l i t e r a t u r y p o l ­
s k i e j " K o m o r n i c k a ; „ K o n s t y t u ­
c j e p a ń s t w e u r o p e j s k i c h " ^ O l ­
s z y ń s k i . « 

[uź się robi 
zlfoo] na Skarb Narodowy. 

Z i n i c j a t y w y b i a ł o s t o c k i e g o 
r a b i n a , p . D r . R o z d n m a n a , o d ­
b ę d z i e s i ę w t y c h | d n i a c h p o ­
s i e d z e n i e Z a r z ą d a Z w i ą z k u 
W i e l k i e g o P r z e m y s ł J j o r a z p r z e d ­
s t a w i c i e l i i n n y c h j| Z w i ą z k ó w 
p r z e m y s ł o w y c h i |i k u p i e c k i c h , 
c e l e m s z c z e g ó ł o w e g o o m ó w i e ­
n i a p r o g r a m u z b i ó r k i z ł o t a n a 

S k a r b N a r o d o w y . J a k s ł y c h a ć . 
a k c j a p . C r . R o z e n m a n a s p o t ­
k a ł a s i ę z ż*ywą s y m p a t j ą s p o ­
ł e c z e ń s t w a ż y d o w s k i e g o , k t ó r e 
g o t o w e j e s t p o p r z e ć j a k n a j -
w y d a t n i e j w s z e l k i e w y s i ł k i , 
z m i e r z a j ą c e d o o d z y s k a n i a r ó w ­
n o w a g i g o s p o d a r c z e j w R z e ­
c z y p o s p o l i t e j . 

Kino-teatr APOLLO Sienkiewicza 22 
Koszt o b r a z a w y n o s i ł 1 000 000 d o l a r ó w . 

Za p rawo demonstrowane- w Białymstoku p łac imy 500.000.000 Mkp. 

Z o n a d y p l o m a t y K s i ę ż n a -
Olga Urusów 

k s j ę ż n i c z k a •* 
Wiera i J*J ••••trzeaica 

L m i ^ i i ń c i r o s y j a t y 
:. i : J j u ; / . ^ z y c h s f 

„ b y ł e j m o n a r c j i 

SERGJUSZ 
PANIN 
. ..• . .i-W * hi.<:uro\* w 
\Mi.l«ku rus \ j sk i ru , de 
L'"in'rai s>ł)*ryt e m t u -
•..au. '/>J«<y koaziuni 

Helena Hughes 

^CórLa fałs7erza pienięd?> 

i Marietta 

S ł u ż ą c a k s . U r u s ó w 
Marusia. 

Parę dni temu podaliśmy 
wiadomość o zamachu samo-, 
bójczym Dawida Wajaberga z 
Nowogródka, który, tułając się 
czas niejaki na białostockim 
bruku w poszukiwaniu pracy, 
zażył wreszcie truciznę* by po­
łożyć kres tej beznadziejnej 
szarpaninie. Desperata w stanie, 
budzącym niepokój, odwieziono 
do Szpitala żydowskiego, gdzie 
pod troskliwą opieką lekarską 
wydarł się t objęć śmierci. 

Ale powrót do życia bynaj­
mniej go nie raduje. 

— Co poczną w przededniu 
zimy bez dachu na głową i 
kęsa chleba?—zapytuje on swe 
otoczenie. Zyć, żyć!—łatwo to 
się mówi, gdy aie. ma możność 
życia, W mojem położeniu ży­
cie—to męczarnia i udręka, 

istne piekło niewypowiedzia­
nych katuszy. ' Pocoście mnie 
ratowali, wy, ludzie bez serca! 
A przecież ja jutro — pojutrze 
znowu rękę na siebie nałożę. 

Dawid Wajaberg pracował 
dotychczas w przemyśle drze­
wnym, lecz z powodu choroby 
utracił te posadę, a Aeraz ani 
jej odzyskać, ani drugiej zna­
leźć nie może. Jest to człowiek 
młody i inteligentny, a o cha­
rakterze świadczy najlepiej to, 
że w największej nędzy nie ze­
szedł na drogę występku, ani 
nie wyciągnął ręki po jałmuż­
nę* Czyżby naprawdę dla ta­
kiego człowieka nie znalazło 
się jakiegokolwiek zajęcia, pa­
nowie przemysłowcy* Czyżby 
jął tylko śmierć miała być dlań 
wybewczynią?x 

Rogatka śmierdi 
Tytuł JaKgdyby z klnodramatu, a Mnalf 

I wzięty rzeczy w litości 
W c z o r a j z r a n a k o ł o s t a c j i 

P o l e s k i e j p r z e j e ż d ż a ł a f u r m a n k a 
m a g i s t r a c k a , n a ł a d o w a n a d r z e ­
w e m . K i e d y w ł a ś n i e s k l e c a ł a 
n a p r z e j a z d , o b e r w a ł s i ę p r z e ­
w ó d e l e k t r y c z n y i . p a d ł k o n i o m 
n a g r z b i e t y . B i e d n e z w i e r z ę t a 
w t e r n s a m e m m g n i e n i u o k a 

m a r t w e sunęły 
n i c ą W c h w i 
d o w a l s i ę o 
d e r c z e j r o d r u 
w i ć o i s z c z ę e j c ! 
o c a l e n i 4 

S t r a t ę w 
c e n i a j ą n a 

z białostockiej 

n a z i e m i ę . W o ź -
)" k r y t y c z n e j z n a j -
Jpól kroku od mor. 
[u, m o ż e w i ę c m ó -

iu i c u d o w n e m 

[ z a b i t y c h k o n i a c h 
W milj. mk. 

KroniKa policyjna białostocka. 
K r a d z i e ż e . Z m i e s z k a n i a L i -

b y P r e s o w e j ( P o l e s k a 7 ) s k r a ­
d z i o n o b i e l i z n ę w a r t o ś c i 3 0 
m i l j . m k . 

" ~ ~ Z f a b r y k i S a l m a n a ( W a r ­
s z a w s k a 3 6 ) z g i n ę ł y p r z ę d z e i 
s z m a t y n a sunajt 5 0 m i l j . m k . 
S p r a w c a t e g o „ c z a r o d z i e j s k i e ­
go* 4 k a w a ł u , S t a n i s ł a w S z a r o k 
( S i e n k i e w i c z a 8 6 ) z n a j d u j e s i ę 
j u ż p o d k l u c z e m . . 

— P . W ł a d y s ł a w o w i K r o p i w -
n i c k i e m u z e w s i K a c z y n y w y ­
c i ą g n i ę t o z k i e s z e n i , g d y p r z e ­
c h o d z i ł u l i c ą , d o w ó d o s o b i s t y , i 
I V J m i l j . m k . P r z y c h w y c o n y 
n a g o r ą c y m u c z y n k u s p e c j a l i ­
s t a / J ó z e f R u b i n , d o s t a ł s i ę z 
p u n k t u d o „ k o z y " . 

— L e o n K o r b u t , s z e r e g o w i e c 
1 0 p . u ł a n ó w , p r z y w ł a s z c i y ł 

s o b i e p a r ę Ł u t ó w w a r t o ś c i 4 
m i l j . m k . tla s z k o d ę b y ł e g o 
« w e g c i m a j a t r l , p . K a r o l a S k r e c z -
ki ( P o l n a 2 ) J 

— £ e s t r J c h u d o m u N r . 3 6 
p r z y m l . S i e n k i e w i c z a z d j ę t o 
, U i 2 * 4 N • • « ( b i e l i z n ę , o c e n i o n ą 
n a 1 5 ' m i l j . fok. P o s z k o d o w a ­
n y m j | s t p . L \ r o n Ł y n t a b s k i . 

— Z k a s } k i n o t e a t r u „ M o ­
d e r n 4 4 b i l e - t e t t e g o ż . W ł a d y s ł a w 
A b r a m o w i c z ; z a b r a ł b l o k b i l e ­
t ó w n ś s u r a e 3 6 rni l j , m k . B i ­
l e t y o d e b r a d o , * z a ś p r z y w ł a s z ­
c z y c i e ^ o d d a n o w ł a d z o m . 

— N a s z l k k u k o l e j o w y m B i a ­
ł y s t o k f - ŁApy k r a d z i o n o 1 5 0 
podkłąWów I 200 sztuk haków 
ż e l a z n i c h . S z k o d a n i e u s t a l o n a 
a sprafcrcy n p e z n a n i . 

Pierwszy śnieg 
w dniu 20 listopada 1923 r. 

^ O d b i w s z y s i ę o d n i e b a , ś c i ­
g a n y p r z e z w i a t r s z p a r k i , p r z e ­
k o n a ł s i ę , # ż e t r z e b a p ó j ś ć ś l a ­
d e m p o l s k i e j m a r k i i — r a d n i e 
r a d - r t a k , j a k o b i e g ł , n a z i e m i ę 
s p a d ł s k o s t n i a ł y Ś n i e g . 

C h o ć z r o b i ł t o w w ł a ś c i w e j 
c h w i l i ; l u d z i s k a s t r a s z n i e s i ę 
d z i w i l i , ż e , k i e d y k a ż d y ż a k 
w y r y w a s i ę w z a ś w i a t y , o n , 
ś n i e g , c o w i e d z i a ł w s z a k , i ż 
ż y j e a i t u n a r a t y , ż e w s k a ź n i k 
n a p r o c e n t y t o d l a n a s k a n o n 
ś w i ę t y , ż e ł a k n i e m w i e c z n i e 
m ą k i , c u k r u , w ó d k i , j a j i s o l i — 
o n , ś n i e g , o n p r z e c i e ż w o l i , j a ­
k o p i j a n e c h ł o p y , w y l ę g a ć s i ę 
n a b ł o c i e , s ł a ć s i ę p o d b r u d n e 

s t o p y p a s k a r z o m i h o ł o c i e — 
m i a s t s a m n a s a m z p o e z j ą b u i a ć 
t a m , g d z i e w i e s z c z e m r z o n k i 
d r z e m i ą , m i ę d z y n i e b e m i z i e ­
m i ą ! . . . 

A * Ś n i e g m i l c z ą c o s ł u c h a t y c h 
s k o m l e ń l u d z k i c h g ą b b , j a k g d y ­
b y n i e m i a ł u c h a l u b m i a ł b o ­
l ą c y z ą b . 

( m y ś l i s o b i e : w i e m , c o r o b i ę . 
K o c h a n y l u d k u , g a d a j z d r o w i 
T y l u b i s z d ź w i ę k i w ł a s n y c h 
s ł ó w . . . D o p ó k i c h ł ó d w o k o ł o 
m u s z ę j a n u r z a ć c z o ł o w k a ł u ­
ż e i r y n s z t o k i . P o d e j m ę s i ę w 
o b ł o k i i w e j d ę d o W a l h a l l i , 
g d y , . . F e b u s w e ź m i e p e n s j ę i 
w p i e c u z n ó w n a p a l i . Żmułas. 

Osłodzimy gorzKą dolę 
KilRu wagonami cuKru, 

k t ó r e s ą j u ż w d r o d z e d o B i a ­
ł e g o s t o k u i i d ą p o d a d r e s e m 
R a d y O p i e k u ń c z e j . C u k i e r t e n 
j a k i p o p r z e d n i e p a r t j e r o z d z i e ­
l o n y z o s t a n i e p o m i ę d z y w s z y ­
s t k i e m i e j s c o w e k o o p e r a t y w y , 
b y u m o ż l i w i ć j e g o n a b y c i e j a k 

n a j s z e r s z y m k o ł o m s p o ż y w c ó w . 
J e d n o c z e ś n i e s i ł ą k o n i e c z n o ś c i 
o b n i ż ą s i ę c e n y r y n k o w e c u k r u , 
s p r z e d a w a n e g o w s k l e p a c h i 
k r a m i k a c h . K o r z y s t a j c i e w i ę c 
z e s p o s o b n o ś c i i n a p e ł n i a j c i e 
s p i ż a r n i e . 

F a b r y k a P a s t w S K Ś r z a a y c a T r a a s s a i s y j n y s ^ 

Z. PREIBISZ 1 S-Ha z ogr odp | 
<Uwni«j W. Prs ib i t s , Gogóls lu i S-ka. .1 

Rok Miotania I9U3. j 
Wansawa. Ss«laa Nr. a, Ul . M i s i . 

Adr«* uUp. i »*Pasy*Wansawa". 
Po leca ze akiadu i na zamówienia pasy skórzai 
Pojedyncze , podwójne , potrójne, do dynamo mi 
•zya , winklowa i t.pi, o d najw^iazyek do najtzel 
•zycn . Oferty na śądaaien Wykoaanie «zybk4| 

_ . ł staranne. I57T 

DOKTOR 

Józef Mazo 
CHOROBY 

wswaątrsas I Szitciąct. 
BIAŁYSTOK, ul. Lipowa 19 

fw podwóriuj. 
Pnyjmuje od »—U r. i*—« w. 

Dr. J. Walewski 
Choroby sKerme, w e n e ­

ryczne , m o c z o p l c t o w o 
ni . S i e n k i e w i c z a .V 14 ni. 3. 

eiwietlenle cewki i pęcherza 
Od • 8—9 rano i otl A~l po-
poiuduiu w n i r d i i r l ę i twię t* od 11 do I pp. 1438 

Dr.S.Kracowski 
Caoroby w s w B f t r i n e , 
k o b i e c o I a h a s z e r j a . 

priyjoauje od g. 10-12 1 od 4-7.| 

BIAŁYSTOK. L ipow. 17 
1431 

DOKTOR \4 

Leon Kryński 
Seec. chereby drSi **cze . 
wycb. wenerycine 1 sktrae. 

Oświetlenie o«Mki i p«ch«na. 
Priyjinuje od «o*li. 9 i 1 fr-f. 
Biafyatoic, ul. Lipowa 39. 

Dr. M. KANEL § 
Snec.t ckereay weaerycza>. 

•k.Sra« 1 meczopłcleweT 
(niemoc płciowa). * 
Oiwletlenie ciwKl ipfckerta 

KrAjmuJe od | o d i « — lOft. 
J 5-? *»irc«.':obirf i d.->»-ci ^-^ejp. 
ulica Sir-nLif-wicz* 37. oaobiie 

Dr7NEUMARKp 
b. ord. Pn.tr.i^ro.l/kiejjo Ąaf 
fur.jê ^̂ :>l•v.;o Hijtitula wele-
ryrziicgn. Cberaby weaeryi** 
ne, ikórac 1 mecza-ptcleire 
(»«i-oij) od lo-U i od ^ pło-
łudn. ul. KilińNkiego II C l . Tłe-

mi*rktt) w Białymstoku. 

fcP.P.Clchońskl 
j P a l a t o ^ a 4, tel . 19. 

Ue»zenic, p lombowanie , 
I z łote i kauczukowe 

d o . U w ki. 1440 

r. Gurwicz^ Dr. (3 
tpiftiafaWSI 
**#iycsae» i 

Leik. arMUeal 
Pre^jmaJ* oc fods. l o - i 14—s,, 

YSTOK. ul t,ipow« 17. 

Dr. M. k acnelson 
y s a e r y c z a o , t M r a o . 

Bilryatok. uI . f KUisakie f o 
lir. 8. telrfon Nr. 243, 

Ptfyjmuje od g*4x. 9—0 
i od 4—7. 1432 

• •• ' ; • • > — — ^ — — 

(głoszenia drobna. 
łody inteligentny c z ł o ­

wiek poezukuje po-
• a i y biurowe), władający 
po|akjm. n i c m i e c k i p i ro­

le im. Oferty do red. 
en. BiaJ. dla Przyjazd-

* 1606 

}Miai!j.st -iwi|ii| 
prziaysła. 

Kinoteatr APOLLO Sienkiewicza 221 
ktĄrym w*sy*tkie dum 

wutystk i* pi 

HULASZCZNE 
ŻYCIE! 

"SZALONE 
MASKOTKI! 

MIASTO 
, H A Z A R D U i UŻYCIA. 

roaoifefiaj*. 

MONTE 
CARLO 

Rajsjki zt\\.a I. / l en i i , 
p r x > l ; i. k ' :inlos«-i i 

f l i r tu , iiieoaMiow ita 
spt-kiilanku u r \ . Ru-
l ic tka . li/VM, a* - l o t a . 

PIEKŁO 
RULETKII 

WtRAFINOWANI 
ZWODZICIE! .EJ 

GODZINY 
SZALEŃSTW 
J i BŁĘDÓW. 

SZALONE KOBIETY i 
>o|c: W l e l k i w s p ó ł c z e s n y d r a m a t e r o t y c z n y w 2 s e r j a c h 1 1 

( O b i e s e r j e d e m o n s t r u j e n . \ r a z e m ) ^ 

aktach. P R Z E D S T A W I E N I A O G O D Z 
Kasa czynna od godziny 6-<?j wirc 

Ceny miej«r na przed*t. o g. 7-ej od 1^0.000 ml 
- „ 94 0 . 200.000 , 

: 7 i 9 40 

F O O L I S H 
WIVE | 

E R I K S T I » O H E J 
M A L I C E T E R R Y 

OLGA AMBAJADOROWAJ, 

l*« ,tMODE|N 
DZIŚ 

W / n o w i e n i e 
największego i 

filmu ówij&ta. 

Z2r**^Y*?-Wt^*XTrińrtt~- imiW ? » i 5 S - r g ^ ^ : . ~ r - ^ j ^ ^ r m ^ T ^ a y ^ u B + M m ; * * ! * - * * * * * - . =g*.JJ*g3Egf^H!feg*fg 

Z u p e t n i e n o w y e g z e m p l a r z 
W r o l a c h glównykh: 

P O T Ę G I E K R j k N U 

MI A M Ą Y ^ 
OLAF FONSS - LAYf de PUTT1 

INDYJSKI GROBOWIEC 
Wielka epopea miłości i nienawiści w 7 tvie!kich aktach. 

. , . - . . - - ^ - ^ ^ g r r ^ ; • r'-2&F*!r*3e*Mm 
KASA: 5 pop. SEANSE: 6. 8 i 10 wiecz. 

. C ^ . W S S - . .2T-
Passe-Portout nie ważne. 

BERNARD GOTZKE - CONRAD WĘIDT 
ERNA MORET1A. 

BB9 

K l|N O 

RUSAŁKA 
Wydawca i Red 

P o r a ź p i r r w s z y w B i a ł y m s t o k u , F I L M K T Ó R Y Z A C H W Y C I Ł C A Ł Y Ś W I A T 

CYRK W0LFS0NA 
W i e l k i d r a m a t c y r k o w y w 6 a k t a c h , 

w r o l i g ł ó w n e j E W E L I N A R U D E N I C K 
Józef Ujejski. 

P R E N U M E R A T A : - 5 5 0 . 0 0 0 . Ó Ć t £ Ś * f ł U r z a f w i e r - z 
m i l i m e t r o w y , l u b jeir-« m i e j s c e n a 4 - e j t t r o l i e 1 2 0 0 0 m k . W 
t e k ś c i e 2 5 . 0 0 0 mlc . D r o b i - n g ł o s z . ( o e t i t ) z a w y r a z 1 0 0 0 0 m k . 
O g ł o s z e n i a w n u m e r a - r h ś w i ą t e c z n y c h s o 2 5 p r o c . r ł r o ź e j . 
N a z a s a d z i e u c h w a ł Z j a / . d j i j.^r.isy P r o w l n c j o t i a t n e j w s z y -
• t k i e k o m u n i k a t y i n s t y t u c j i p r y w a t n y c h i s t o ł e c z n y c h w k r o -

nice podlegają opłacie. 
Drukarni* Swnorządow w Biatj 

8CZE 
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